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P O L O N IA  W  N IEM C ZEC H  ZA C H O D N IC H  W L A T A C H  1945— 1952 *

I. TRUDNOŚCI W ODBUDOWIE ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO ZWIĄZKU
POLAKOW W NIEMCZECH W PIERWSZYCH LATACH PO  II WOJNIE

ŚWIATOWEJ

M im o bo lesnych  s tra t ,  ja k ie  pon iosła  P o lo n ia  n iem iecka  n a  sk u te k  p rze ­
ślad o w ań  h itle ro w sk ich , l ik w id a c ji Z w iązku  P o lak ó w  w  N iem czech i g rab ieży  
ca łego  jeg o  m a ją tk u  n a  p rze łom ie  1939/1940 o raz  w  w y n ik u  I I  w o jn y  św ia ­
tow ej ł , ju ż  w  p ie rw szy ch  m iesiącach  po zakończen iu  d z ia ła ń  w o jen n y c h  o d ­
ra d z a  się  ru c h  po lsk i, o d ży w a dz ia ła lność  poszczególnych k ó ł zw iązkow ych 
i dzia łaczy  n a  te re n ie  o k u p o w an y ch  N ie m ie c 2. W iększość z  n ich  pow róciła  
z obozów  k o n c e n tra c y jn y c h  tra c ą c  w  ty ch  m ie jscach  m asow ej za g ła d y  często 
sw oich n a jb liż szy ch  3.

W ielu  z  tych , k tó ry c h  gestapo  n ie  w trąc iło  za  dz ia ła lność  p o lo n ijn ą  do 
obozów  k o n ce n tra c y jn y c h , w cie lono  w  czasie w o jn y  —  jak o  o b y w a te li n ie ­
m ieck ich  —  w  szereg i W ehrm achtu.  Po zakończen iu  d z ia ła ń  w o jen n y c h  
zmaj d o w ali s ię  o n i w  obozach je n ied ric h . W ielu  zg in ę ło  n a  f ro n ta c h  w a l­
cząc w  im ię n ie  sw o je j sp raw y , w b re w  sw oim  p rzekonan iom . D uży  p ro -

* W nrze 5/59 „Przeglądu Zachodniego” zamieściliśm y art. F. M i e d  z i ń - 
s k i e g o  pt. D yskrym inacja mniejszości polskiej w  NRF. A rtykuł niniejszy po­
w raca do tego tem atu  koncentru jąc się na 1. 1945—1952 (prżyp. red.).

1 'Pierwsze masowe szykany i prześladow ania Polaków w  Niemczech ze stro­
ny hitlerow ców  zaczęły się od aresztow ania i wywiezienia! do obozu w dn. 2J5 V III 
1939 r. dzieci i personelu Polskiego G im nazjum  w  Kwidzynie (obszernie o tym  
pisze b. dyrektor gim nazjum  W. G ^ b i k, Polskie G im nazjum  w  K w idzynie. „Prze­
gląd Zachodni” n r  4/1:902, ss. 317—320).

Dn. 7 IX  1939 r. przedstaw iciele Związku zostali wezwani do M inisterstw a 
Spraw  W ewnętrznych Rzeszy, gdzie powiadomiono ich o likw idacji Zw iązku i u sta ­
leniu Komisarycznego Zarządu. Dn. 10 IX  1939 r. gestapo aresztowało szereg czo­
łowych działaczy Związku z p. o. prezesa Stefanem  Szczepaniakiem n a  czele. 
W obozach koncentracyjnych znalazło się ponad 2i000 działaczy i członków Związ­
ku, w  tym  249 z Zagłębia Ruhry. Ponad 200 z n ich  tam  zginęło, przy  czym wszy­
scy byli obyw atelam i niem ieckim i („Deutschr-Polnische H efte” n r  7—8/1961, s. 376).

Zarządzeniem  rządu  Rzeszy z dn. 24 IV 1:M0 r. i 27 IV 1940 r. Związek Polaków 
w  Niemczech został zlikwidowany, a cały m ajątek  w artości 4 000 000 RM przejęty 
przez państw o („Deutscher Reichsanzeiger und  P reussischer S taatsanzeiger n r 96/ 
/1940).

3 Już w  m aju  1945 r. za agodą bry ty jsk ich  w ładz okupacyjnych odbył się 
zjazd byłych więźniów politycznych i mężów zaufania, k tóry  w yłonił kom itet dla 
odbudowy Związku Polaków w  Niemczech. 1:5 X I 1945 r. w ybrana została Rada 
Związku Polaków  składająca się z 15 znanych i zasłużonych działaczy w śród Po­
lonii westfalsfco-nadreńskiej, a 20 I ,1946 r. w  Herne — ma w alnym  zebraniu 
Związku Polaków III  Dzielnicy w ybrano zarząd z Jakubem  Przybylskimi — jako 
prezesem — na czele. W dn.^ 23 XI 1946 r. n a  izjeździe w  Berlinie reaktyw owano 
Związek Polaków  w  Niemczech i  w ybrano Zarząd Główny, któretgo prezesem  został 
znany działacz — Stefan Szczepaniak. („R epatriant” z 20 III 1948).

3 W obozie koncentracyjnym  zginęła m. in. żona prezesa S. Szczepaniaka, 
jego szwagier i inni krew ni. On sam  przebywał w  obozie przez cały okres wojny.
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cen t je d n a k  o ca la ł, n ie k tó rz y  d la tego , że b y li n iezbędnym i fachow cam i, 
p racu jący m i w  k o p a ln iac h  i  h u ta ch  Z ag łęb ia  R u h ry  d la po trzeb  p rzem y słu  
zb ro jen io w eg o  I I I  Rzeszy.

P o  I I  w o jn ie  św ia to w ej, w  w yniku- k tó re j w ró c iły  do  P o lsk i z iem ie 
położone n a  w schód  o:d O d ry  i N ysy , zam ieszk a łe  w  pow ażnej części p rzez  
P o laków , g łów nym  sk u p isk iem  po lon ijnym  w  N iem czech s ta ło  się  Z ag łęb ie  
R u h ry  o ra z  częściow o re jo n  B e rlin a  i H a m b u rg a 4. Z p ięciu  dz ie ln ic , n a  
ja k ie  do  1939 r . b y ł o rg an iz ac y jn ie  podzie lony  Z w iązek  P o lak ó w  w  N iem ­
czech, pozosta ła  je d y n ie  I I I  D zie ln ica  o b e jm u ją ca  N ad ren ię  i  W estfa lię , 
k tó ra  ju ż  p rze d  w o jn ą  b y ła  —  po Ś ląsk u  O polskim  —  n a jw ię k sz y m  s k u ­
p isk iem  em ig rac ji p o lsk ie j w  N iem czech, o ra z  I I  D zie ln ica, k tó rą  s ta n o w iły  
N iem cy śro d k o w e i  o b sz a r  w ie lk ieg o  B e rlin a , p o  1945 r .  ro z b ite  i  podzie­
lone n a  s tre fy  o k u p ac y jn e . II  D zie ln ica ju ż  p rzed  w o jn ą  n ie  p rz e ja w ia ła  
ta k ie j ak tyw ności ja k  Z ag łęb ie  R u h ry  czy  Ś ląsk  O polski, d la teg o  też w  no ­
w ej sy tu a c ji życie  po lo n ijn e  zaczęło  o d rad zać  się  p rze d e  w szy s tk im  w  N ad ­
re n ii  i W estfa lii o ra z  częściow o w  podzie lonym  B e r l in ie 5.

O d p ie rw szych  chw il p o w o jen n y ch , m im o  n a  pozór sp rz y ja ją c y c h  w a ­
ru n k ó w  —  P o lo n ia  w e s tfa lsk a  zn a la z ła  się  w  tru d n e j sy tu a c ji za ró w n o  gdy  
chodzi O' m ożliw ość p o w ro tu  do k ra ju , ja k  i o  o d b u d o w an ie  życia  o rg a n i­
zacy jn eg o  i o d zy sk an ie  u traconego^ m a ją tk u , czy też  u zy sk an ie  n a leżn y ch  
je j p raw . Ju ż  w  m ia n o w an y c h  p rzez a lian tó w  p ie rw sz y ch  sam o rząd ach  ko ­
m u n a ln y ch  i w  lo k a ln y ch  w ład zach  ad m in is tra c y jn y c h  b ra k  b y ło  P o lak ó w , 
n a w e t w  ta k ich  o śro d k ach , gdzie sk u p isk a  ich  s ięg a ły  k ilk u , lu b  k ilk u n a s tu  
ty sięcy  osób

4 M am na m yśli tzw. sta rą  em igrację zarobkową, od la t  osiadłą w  Niemczech 
i posiadającą obywatelstwo niem ieckie — nie b iorąc pod uw agę tych, którydhi losy 
wojenne lub pierwsae la ta  powojenne zaprowadziły do Niemiec i k tórzy  później 
powrócili do Polski lub w yw ędrowali do innych krajów , albo też pozostali w  b. 
obozach jako tzw. uchodźcy, w egetując często i czekając biernie na zm ianę w  ich 
życiu. G rupa ta  bardzo powoli asym ilowała się w  miejscowym otoczeniu i jest — 
w odróżnieniu od starej em igracji zarotokoweji — określana jako „nowa Polonia”.

5 Zimą 1945—1946 x. zaczął działać w  Berlinie K om itet Zw iązku Polaków. 
W 1. 1947—43 działa Polski K om itet w  Berlinie, k tóry  prowadzi re je strac ję  Pola­
ków oraz próbuje odbudować w  podzielonym mieście życie organizacyjne. Kom itet 
ten  w spółdziałał z Polską M isją Wojskową i przez n ią  utrzym yw ał kontak t z k ra ­
jem. Składał się on z byłych działaczy Związku i  organizował szkółki polskie, w y­
jazdy dzieci na kolonie letnie do Polski — w  ramiach pomocy K ra ju  d la  Polonii 
niemieckiej, nabożeństwa polskie itp. Zorganizował on w  dzielnicy Neukóln pol­
ską świetlicę, przy k tórej działał polski k lub sportowy. W ydawał w łasny b iu letyn 
i prowadził zbiórkę na odbudowę W arszawy. Podejm ował się naw et in terw encji 
u w ładz alianckich przy  pomocy Polskiej M isji W ojskowej, w  sprawie zwolnienia 
z niewoli Polaków, k tórzy przymusowo byli wcieleni do W ehrmachtu. Działalność 
K om itetu przejęły później, 2 oddziały Związku Polaków w  Niemczech — B eriin- 
-Neukóln i B erlin-C harlottenburg, które do dziś pracują, skupiajac stosunkowo 
nieliczną, przeważnie w  podeszłym w ieku grupę osób.

0 M emoriał Związku Polaków w  Niemczech M y W estfa lczycy  z dn. 17 I 1948 r. 
(z ardhiw um  Z. P, „Zgoda” w  Bochum).
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D la teg o  też w  p ie rw szych  la ta c h  pow ojennych , gdy  'pow stała  n ad z ie ja  
na po lepszen ie  sy tu a c ji, o ra z  d la  w ie lu  P o lak ó w  —  n a d z ie ja  p o w ro tu  do' 
k ra ju , liczn ie  zg łaszali się do  re je s tra c ji  w  Z w iązku , k tó reg o  liczba po­
czątkow o  o siąg n ę ła  35 000 c z ło n k ó w 7. B y ł to  k ró tk i  o k res  w zro s tu  liczbow ego 
o rg an iz ac ji, k tó ra  później —  n a  sk u te k  z e w n ę trz n y c h  i w e w n ę trz n y c h  p rz y ­
czyn —  zm ala ła  p raw ie  5-k ro tn ie  w  1. 1948-50.

W p raw d z ie  w  m a ju  1945 r. o k u p a c y jn e  w ład z e  an g ie lsk ie  w y ra z iły  zgodę 
n a  o rg an iz o w an ie  się  P o lak ó w  —  zo s ta ł n a w e t w y ło n io n y  K o m ite t d la  
O dbudow y Z w iązku  P o laków  w  N iem czech —  je d n a k  w  n ieca ły  ro k  później 
zaczęły  się  p ie rw sze  tru d n o śc i i szykany . W  b iu rz e  Z w iązku  p rz e p ro w a ­
dzono re w iz ję  i  k o n fisk a tę  k a r t  r e je s tra c y jn y c h  o ra z  pieczęci o rg an izac ji, 
siedem  ty g o d n i p racę  Z w iązk u  k o n tro lo w a ła  lo k a ln a  po lic ja  .niem iecka. 
N astęp n ie  zab ro n io n o  Z w iązkow i p ro w a d ze n ia  dalszej r e je s tra c ji  P o laków , 
zezw a la jąc  je d y n ie  n a  dz ia ła lność  k u ltu ra ln o -o św ia to w ą  w śró d  P o lo n i i8.

P o ja w iły  się p ie rw sze  a ta k i p ra s y  n iem ieck ie j i ra d ia  p rzec iw ko  P o la ­
kom , zaczęto  głosić, że w  ogó le  p rob lem  m nie jszości po lsk ie j n ie  is tn ie je , 
a  o rg a n iz a c je  po lsk ie  ro zw ią za ły  się dobrow oln ie. T ym , k tó rz y  u ro d z ili się 
w  N iem czech lu b  zab o rze  p ru sk im  ośw iadczono w ręcz , że są  N iem cam i, nie 
u zn a jąc  ich n a ro d o w o śc i9.

W  ak c ji te j p o m a g a ł k a to lic k i k le r  n iem ieck i i h ie ra rc h ia  kośc ie lna  
w  N iem czech, n ie  zezw a la jąc  n a  o d p ra w ia n ie  n ab o żeń stw  w  ję zy k u  polskim , 
o b sad za jąc  n iem ieck im i księżm i p a ra fie  liczn ie zam ieszka łe  p rzez  P olaków . 
Z a b ran ia  się uczyć dzieci re lig ii w  języku  po lsk im , sz y k a n u ją c  te , k tó re  
m ów ią m ięd zy  sobą po po lsku  —  w ynosząc zna jom ość m o w y  o jczyste j 
7. dom u.

P o lac y  w  N iem czech, k tó rz y  —  w  p rzec iw ień stw ie  do sw oich rodaków  
zam ieszka łych  w  in n y c h  k ra ja c h  eu ro p e jsk ic h  czy  p o zaeu ro p e jsk ich  —  od 
n a jw cześn ie jszy ch  la t  zn o sili .najw iększy  ucisk  narodow ościow y , c ie rp ią c  
p rześlad o w an ia  i szy k an y  n a jp ie rw  ze s tro n y  rz ą d u  p rusk iego , później 
h itle ro w sk ieg o , k tó rz y  pozbaw ien i b y li p raw  do zachow an ia  odrębności 
naro d o w ej (poczy tyw ano  to  n a  ró w n i ze z d ra d ą  s tan u ), k tó rz y  ponadto  
n a ra ż e n i b y li na s ta łą  w rogość sw ego  o toczenia, po d ju d zan eg o  p o lity k ą  
i p ro p ag a n d ą  an ty p o lsk ą  po zakończen iu  w o jn y , g d y  w szy stk o  wskazywało-, 
że skończy ł się  d la  n ich  n a j tru d n ie js z y  okres, znaleźli się  znów  pod p res ją  
i ucisk iem  narodow ościow ym . J a k  d aw n ie j, n ie  m ie li o n i p ra w a  do  zachow a­
n ia m ow y  o jczy ste j, do  pub licznego  m a n ife s to w a n ia  sw ej p rzynależności 
n aro d o w ej —  p rzy  zach o w an iu  pe łne j lo ja lnośc i w obec p ań s tw a , n a  te ry ­
to riu m  k tó reg o  się znaleźli.

T a  specy fika  w aru n k ó w , w  ja k ich  ży ła  i d z ia ła ła  P o lo n ia  w estfa lsk a ,

7 K. P i e t r z a k - P a w l o w s k i ,  Polacy w  NRF po 11 wojnie światowej. 
Problemy Polonii Zagranicznej. Rocznik II, s. 204.

8 „R epatrian t” n r  12—13 z dn. 20—27 III 1948.
" „R epatrian t”, jw.
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sta łe  je j p rześ lad o w an ie  po lityczne, p rzy b ie ra ją c e  ró żn e  fo rm y  i m a jące  
różne  o k re sy  n as ilen ia , spow odow ały , że b y ła  i pozosta ła  o n a  —  w  p o ró w ­
n an iu  np. z P o lo n ią  fra n c u sk ą  —  m n ie j a k ty w n ą  po lityczn ie. S zu k a ła  o p a r ­
cia w  „w ie rze  o jcó w ” i k u lty w o w an iu  tra d y c ji  n a ro d o w y ch  o ra z  p o d trz y m y ­
w an iu  zw iązków  k u ltu ra ln y c h  z k ra jem .

D latego  też n ie  w ią z a ła  się o n a  z  ru ch e m  lew icow ym  w N iem czech  an i 
w  o k res ie  20-lecia m ięd zy w o jen n eg o , an i też  później, choć w  sw ej m asie  
by ła  i pozosta ła  z  n im  k la so w o  n a jb a rd z ie j zw iązana.

A n ty p o lsk a  dz ia ła lność  o k reślo n y ch  kó ł n iem ieck ich  ju ż  w  czasie o k u ­
p ac ji a lian ck ie j sp o tk a ła  się  z m ocnym  n a p ię tn o w a n iem  i zdem askow an iem  
przez o rg an iz ac ję  p o lo n ijn ą  i je j k ie ro w n ik ó w  w  m e m o ria le  Z w iązku  P o ­
laków  w  N iem czech I II  D zie ln icy  p t. M y W e s tfa lc zy cy  z dn. 17 I  1948 r .

R ów nież n a  w ro g ą  dz ia ła lność  d u ch o w ie ń stw a  n iem ieck iego  o d pow iedz ia ł 
Z w iązek  m em o ria łem  z a ty tu ło w a n y m  A n ty p o lsk a  działalność n iem ieckich  
duchownych,  k tó ry  zos ta ł w y s ła n y  do pap ieża  P iu sa  X II , i k tó reg o  kop ię  
d e leg ac ja  Z w iązku , będąc  w  k ra ju , p rze k aza ła  k a rd y n a ło w i H londow i, ów ­
czesnem u p ry m aso w i P o ls k i10.

M em oria ł do ręczony  K u rii  W aty k a ń sk ie j pozostał bez odpow iedzi. O stro  
w y stą p ił w  nim  Z w iązek  w o b ec  lis tu  p ap ieża  P iu sa  X II  d o  b iskupów  n ie ­
m ieck im i oraz, w  zw iązk u  z rew iz jo n is ty czn y m i i an ty p o lsk im i m a n ife s ta c ja m i 
o rg an izo w an y m i p rzez  b isk u p ó w  i k le r  n iem iecki. C zy tam y  w  n im  m . in.:

„S ta ra  em igracja polska w  Niemczech, zorganizow ana w  Związku Polaków
w  Niemczech, trwaijąca od dziesiątków  la t przy wierze katolickiej i narodo­
wości polskiej [. . . ] z głębokim sm utkiem  obserwuje utrzym ywanie się  nas tro ­
jów antypolskich wśród katolików-Niemiców” u .

M em oria ł w y m ie n ia  d a le j im ien n ie  b iskupów  i księży, k tó rz y  w sła w ili 
się an ty p o lsk im i w y stą p ien iam i, o raz  s ta je  w  o b ro n ie  po lsk ich  Z iem  Z ach o d ­
nich, k tó re  pow róc iły  do- M acierzy . W y stąp ien ia  te  św iad czy ły  o  p a tr io ­
tycznej p o staw ie  P o lo n ii w e stfa lsk ie j, je j ów czesnych  k ie ro w n ik ó w , szcze­
gó ln ie  p rezesa  I II  D zie ln icy  J a k u b a  P rzy b y lsk ieg o , oraz, o  po zy ty w n y m  sto ­
su n k u  do  P o lsk i L udow ej.

S ta ra n ia  o  rea k ty w o w a n ie  o rg an izac ji i życia po lsk iego  w  W e stfa lii-  
N ad ren ii, p a trio ty cz n ą  po staw ę Z w iązku  ju ż  w ów czas w ysoko  ocenił rzą d  
po lsk i, p rzy z n a ją c  z o k az ji 25-lecia is tn ie n ia  o rg an izac ji, obchodzonego  
u roczyście  2 V 1948 r .,  w ie lu  je j dzia łaczom  w y so k ie  o dznaczen ia  p ań stw o w e , 
w  ty m  p rezesow i J . P rz y b y lsk ie m u  —  O rd e r O drodzen ia  P o lsk i IV  k lasy .

II. PIERWSZE KONTAKTY PO  WOJNIE I STARANIA O REPATRIACJĘ 
POLONII W ESTFALSKO-NADRENSKIEJ DO KRAJU

O bok s ta ra ń  o  leg a lizac ję  dzia ła lnośc i o rg a n iz a c y jn e j, u zy sk an ie  zgody 
a lian tó w  n a  w znow ien ie  p rac y  Z w iązku , k tó re  to  s ta ra n ia  zo s ta ły  za ła tw io n e

1,1 „Słowo Polskie’’ — Tygodnik dla Polaków w Niemczech z dn. 28 IX  1948.
11 „Słowo Polskie” — jw.
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fo rm a ln ie  d o p ie ro  w  1950 r . 12 o d  p ie rw szych  ch w il po  zakończen iu  d z ia ła ń  
w o jen n y c h  d ąż y  P o lo n ia  w e s tfa lsk o -n a d re ń sk a  do  n aw ią za n ia  k o n ta k tó w  
z  k ra je m  i m y śli o  pow rocie  d o  o jczyzny . N aw ią zu je  o n a  i u trz y m u je  k o n ­
ta k t  z p rze d staw ic ie lam i k r a ju  n a  te re n ie  N iem iec, z p o w sta ły m i w ów czas 
P o lsk im i M isjam i W ojskow ym i, k tó ry m  n ie ra z  służy  cenną  pom ocą w  d o ­
ta rc iu  do szerok iej rze szy  P o lak ó w  p rze b y w a jąc y ch  n a  te re n ie  N iem iec.

W dn. 17 X II 1946 r. u d a ła  się do  P o lsk i, d ro g ą  m o rsk ą  p rzez  H am b u rg —  
Szczecin, p ie rw sza  d e leg ac ja  dz ia łaczy  p o lo n ijn y ch  z  W estfa lii i N a d r e n i i13, 
ab y  p rzep ro w ad z ić  z w ład z am i p o lsk im i ro zm o w y  w  sp raw ie  re p a tr ia c ji  
P o lo n ii n iem ieck ie j do  w yzw olonej o jczyzny .

O d b y ła  o n a  podróż po Z iem iach  Z achodn ich , b ad a ją c  w a ru n k i i m ożli­
w ości o sa d n ic tw a  n a  ty c h  te re n a c h  P o lak ó w  z Z ag łęb ia  R u h ry . P o  spędze­
n iu  św ią t B ożego N aro d zen ia  w śró d  ro d z in  i  na jb liższy ch  w  'k ra ju  de legac ja  
zw iedziła  Szczecin, P o zn ań , K atow ice, W ałb rzych , B y tom , K ra k ó w  i  W a r­
szaw ę, pozna jąc  k ra j  i zn iszczen ia  w o jen n e , p o trzeb y  i  m ożliw ośc i o sad ­
n ic tw a  sze ro k ie j rzeszy  tych , k tó rz y  po w ie lu  la ta c h  tu łaczk i za m ie rz a li p o ­
w róc ić  do  w o ln e j P o lsk i.

Z a in te re so w a n ie  po w ro tem  do k r a ju  w śró d  P o lo n ii w e s tfa lsk ie j było  
ogrom ne, m ięd zy  in n y m i d la tego , że za  sw ą w ie lo le tn ią  p rac ę  i lo ja ln ą  
postaw ę w obec p a ń s tw a  n iem ieck iego , zo s ta ła  ta k  o k ru tn ie  p o tra k to w a n a  
p rzez  h itle ro w có w  i n a d a l zn a jd o w a ła  się w  n ie zm ie rn ie  c iężk ich  w aru n k a c h .

D elegac ję  w szędzie  o fic ja ln ie  p rzy jm o w an o  i se rdeczn ie  witano*. P ro w a ­
dziła  ona rozm ow y  z  p rzed staw ic ie lam i m ie jscow ych  w ład z , co do m ożli­
w ości i  w a ru n k ó w  osied len ia , a zw łaszcza n a  o d zy sk an y ch  Z iem iach  Z a ­
chodn ich  (zag łęb ie  w a łb rz y sk ie  i Ś ląsk). W W arszaw ie  p rzed staw ic ie li P o ­
lon ii n iem ieck ie j p rz y ją ł p re z y d e n t B. B ie ru t, ów czesny  p re m ie r , w ice­
p rem ie r  i  m in is te r  Z iem  O dzyskanych  —  W. G o m u łk a  i in n i członkow ie 
rząd u . N a  ręce  w ic e p re m ie ra  W. G om ułk i, złożyli o n i m e m o ria ł w  sp raw ie  
p o w ro tu  P o laków  z N iem iec o ra z  p rzep ro w ad z ili rozm ow y. W  dn. 15 I  1957 r. 
d e le g a c ja  o trz y m a ła  p isem ną odpow iedź p o tw ie rd z a ją cą  u s tn e  .ustalen ia 
i w a ru n k i re p a tr ia c ji .  W szyscy delegaci o trz y m a li n a  p iśm ie  u rzęd o w e z a ­
pew n ien ie , że  z  ch w ilą  p o w ro tu  d o  k r a ju  i po- złożeniu  odpow iedn iego  
o św iad czen ia  o trz y m a ją  o b y w a te ls tw o  p o ls k ie 14.

lL> Dopiero w  1950 r. Związek uzyskał re jestrac ję  sądową i zatw ierdzenie s ta ­
tu tu , przez co stał się tzw. towarzystwem  zarejestrowanym .

13 W skład delegacji wchodzili: prezes HI Dzielnicy Jakub  Przybylski (nie ży­
je), wiceprezes — M ichał Wesołowski (do dziś jest członkiem Zarządu Z. P. w  N.) 
Jan  K lich — kierow nik B iura Związku, k tóry  powrócił do k ra ju  w  1947 r. osie­
dlając się w Szczecinie, A ugustyn W agner — w ieloletni działacz, obecnie redak ­
to r  „Głosu Polskiego” w  Bochum, k tó ry  w raz z nielicznym i przeżył w ojnę w  Sa­
chsenhausen, S tanisław  K ubiak — członek Rady Związku, a obecnie wiceprezes 
Z. P. w N. oraz inni. (Delegacja Polonii W estfalsko-N adreńskiej w  K raju, spra­
wozdanie i wrażenia. Bochum 1947, wyd. nakł. Z. P . w  N. — z archiw um  Z. P. 
„Zgoda” w Bochum).

14 Delegacja Polonii W estfalsko-N adreńskiej w  Kraju, sprawozdanie i wraże­
nia, jw.
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M ów iąc o pobycie w  k r a ju  i p ro w ad zo n y ch  ta m  rozm ow ach , w  sw ym  
sp raw o zd an iu  pó  podróży , p rez es  J . P rz y b y lsk i p isze:

„Coraz w yraźniej dala się  zauważyć chęć pow rotu  W estfalczyków do Polski, 
zaś Zarząd Związku na pierwszym  W alnym  Z ebraniu Delegatów w styczniu 
1946 r. wypowiedział się, że  Związek Polaków nie będzie sprzeciw iał się po­
wrotowi. [. . . ] Chcieliśmy w racać [.. .] jako karna  i zorganizow ana m asa. 
[ .. .]  W tym  celu Zarząd opracował szczegółowy plan z dezyderatam i w rę­
czony przez prezesa S. Szczepaniaka w  czerwcu 1(946 r. przedstawicielom  
Rządu Polskiego” ls.

S ta ra n ia  Z w iązku  P o laków  w  N iem czech o  p o w ró t do  M acie rzy  p o n ad  
100 000 em ig ran tó w  ju ż  od  początku  n a p o ty k a ły  n a  zd ecy d o w an y  o p ó r  w ła d z  
alianck ich . N iep rz y ch y ln ie  o d n io s ły  się  o n e  do tego  p o s tu la tu , n ie  chcąc t r a ­
cić ta k  licznej rze szy  d o b ry ch  fachow ców , g ó rn ik ó w  i h u tn ik ó w , w y k w a lif ik o ­
w an y ch  rzem ieś ln ik ó w  i  ro b o tn ik ó w , k tó ry c h  ręc e  p o trzeb n e  b y ły  do o d b u ­
dow y p rzem y słu  Z ag łęb ia  R u h r y 18.

S ta ra n ia  Z w iązk u  i m em o ria ł, ja k i p rzek aza ł w ładzom  o k u p ac y jn y m  
N iem iec w  sp raw ie  u tru d n ia n ia  p o w ro tu  do  k r a ju  i z a g w a ra n to w a n ia  p raw  
d la  m niejszości po lsk ie j w  ok u p o w an y ch  s tre fa c h , l is t  p rezesa  P rz y b y lsk ieg o  
d o  ów czesnego m in is tra  sp ra w  zag ran iczn y ch  W. B ry ta n ii, B ev ina , w  s p ra ­
w ie  sy tu a c ji P o lak ó w  w  W e s tfa l i i57 —  w szy s tk ie  te  afecje n ie  p rzy n io sły  
zm iany  w  sto su n k u  zachodn ich  w ład z  o k u p a c y jn y c h  do te g o  zag ad n ien ia . 
W p ierw szym  ok resie  p ró b o w a ły  on e  n a w e t tw ie rd z ić , że P o lon ii w es tfa lsk o - 
-n a d re ń sk ie j n,ie m o żn a  tra k to w a ć  ja k o  m n ie jszośc i n a ro d o w e j p o lsk ie j, a l­
bow iem  w  w iększości lud n o ść  ta  od  la t  p o s ia d a ła  o b y w a te ls tw o  n iem ieck ie  
i w ie lu  P o laków  sw ój rodow ód  w yw odziło  z  by łeg o  z a b o ru  p rusk iego-18.

S y tu a c ja  m a te r ia ln a  P o lo n ii w estfa lsk o -n a d re ń sk ie j w  p ie rw szych  la ta c h  
po w o jn ie  by ła szczególn ie tru d n a  . P o lacy  w  N iem czech  n ie  n a le ż e li i  n ie  
na leżą  do w a rs tw  bog aty ch , n ie  p o siad a li też  zasobów , k tó re  pozw oliłyby  
im  p rz e trw a ć  p ie rw sze  la ta  pow ojenne . D la teg o  g łód  i n ęd za , ja k ie  pow szech­
n ie w ów czas za p an o w a ły  w  N iem czech, szczególnie ich  do tknę ły . S y tu a c ję  
P o laków  po g arsza ł b ra k  tro sk i i  często  n e g a ty w n y  s to su n ek  lo k a ln y ch  w ład z  
n iem ieck ich , p a m ię ta ją cy c h  p a trio ty cz n ą  i  a n ty h itle ro w sk ą  po staw ę P o lo n ii 
w  czasie w o jn y 10. R ów nież p ra s a  n iem iecka z  Z ag łęb ia  R u h ry  tę  p o staw ę 
o raz  s to su n ek  do  P o lsk i L u d o w ej k ry ty k o w a ła , p ró b u ją c  poróżnić m ie jsco ­
w e społeczeństw o1 z  o s iad ły m i tu ta j od  l a t  P o lak am i.

D latego  też  w e w sp o m n ian y m  m e m o ria le  M y  W estfa lczycy  czy tam y:

„Jesteśm y dzisiaj po długich i często gorzkich doświadczeniach, po rzeczy-

15 Delegacja Polonii W estfalsko-N adreńskiej w  Kraju, sprawozdanie i w raże­
nia, jw. ,

10 „K ronika” z 19 X  1947.
17 „Słowo Polskie” z 4 X 11947.
18 „Rzeczpospolita” z 25 I  .1948.
19 „K ronika” z 23 V 1948.
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w iście tragicznych przeżyciach II w ojny światowej [ ...] . Zupełny i szybki po­
w ró t do naszego kr aj u przedstaw ia najlepsze rozwiązanie naszej siprawy” 2C>.

W ysiłk i i s ta ra n ia  k ie ro w n ic tw a  Z w iązku  P o lak ó w  w  N iem czech odn o ś­
n ie dO' p o w ro tu  do k r a ju  n ie  b y ły  odosobnione i je d n o stro n n e . W  odpow iedzi 
n a  rez o lu c ją  99 G ro m ad  Z w iązku  z dn. 10 IX  1947 r. p re z y d e n t P o lsk i, B o ­
le s ław  B ie ru t, s tw ie rd z ił, że rz ą d  po lsk i u czy n i w szystko , ab y  um ożliw ić 
p o w ró t P o lak ó w  do k r a ju  W  te j sp raw ie  u d a ł s ię  do  L o n d y n u  i p rze p ro ­
w adz ił tam  rozm ow ę z  p rze d s taw ic ie lam i rz ą d u  b ry ty jsk ie g o  ów czesny  m i­
n is te r  sp raw  zag ran iczn y ch  —  Z y g m u n t M o d z e le w sk i22. W  im ien iu  rzą d u  
polskiego złożył tak że  ośw iadczen ie , m ów iące o czyn ionych  tru d n o śc iach , 
m in. W olsk i —  s tw ie rd za jąc , że W estfa lczycy  chcą pow rócić i p racow ać d la 
P o ls k i2S.

P o lo n ia  w e s tfa lsk a , je j o fia rn o ść  i p a trio ty zm , je j k w a lifik ac je  z.awodowe 
w  p ie rw szy ch  la ta c h  lu d o w ej P o lsk i s ta ły b y  się pow ażną siłą  i pom ocą w  o d ­
budow ie  zniszczonego k ra ju  i  zag o sp o d a ro w an iu  odzy sk an y ch  Z iem  Z achod­
nich. Szczególnie p o trzeb o w ał je j i n a  n ią  czekał p rzem ysł i g ó rn ic tw o  D ol­
nego  o ra z  G órnego  Ś ląska.

D opiero  n a  początku  1948 r., pod nac isk iem  żąd ań  w ład z  polskich  
i Z w iązku  P o lak ó w  w  N iem czech, w  odpow iedzi n a  szereg  n o t po lskich  
w  sp raw ie  r e p a tr ia c ji  W estfalczyków , D y re k to r ia t P o lity c zn y  S ojuszniczej 
R a d y  K o n tro li pow iadom ił, że w ład z e  so ju szn icze  u s to su n k u ją  się  życzliw ie 
do sp ra w y  p o w ro tu  P o laków  i w  m ia rę  m ożliw ości u ła tw ią  sp e łn ien ie  ich 
życzeń. R ów nocześn ie zano tow ano  je d n a k  zastrzeżen ie  b ry ty jsk ic h  w ła d z  o k u ­
p acy jn y ch , k tó re  g o to w e  b y ły  w y ra z ić  zgodę n a  p o w ró t W estfa lczyków  d o , 
o jczyzny , je ś li n ie  są on i z a tru d n ie n i na „ is to tn y ch  odcinkach  p ra c y ” 24. 
W sk u tek  tego  zas trzeżen ia  r e p a tr ia c ja  n ie  m o g ła  p rzy ją ć  m asow ych  rozm ia­
rów , a lbow iem  w iększość P o laków  p rze b y w a ła  w  b ry ty jsk ie j s tre f ie  o k u p a ­
c y jn e j, a w y jec h ać  m og li je d y n ie  ci, k tó rz y  n ie  by li zw iązan i z w ielk im  
przem ysłem  i g ó rn ic tw e m 25. R ozpoczął się p o w ró t s ta re j  e m ig rac ji polskiej 
z N iem iec do  k ra ju . W  sto su n k o w o  k ró tk im  czasie p rzy b y ło  21 tra n sp o rtó w  
do Szczecina i  in n y c h  p u n k tó w  g ra n ic z n y c h 20. P o w ró t ten  je d n a k  n ie  p rz y ­
b ra ł ta k  m asow ego  —  ja k  początkow o sądzono  —  c h a ra k te ru .

Na o słab ien ie  te n d en c ji p o w ro tu  do  P o lsk i w śró d  em ig rac ji zarobkow ej, 
tzw . s ta re j P o lon ii, w  N iem czech zaciąży ły  tak że  —  poza tru d n o śc iam i w y ­
su w an y m i przez, w ład ze  o k u p ac y jn e  i lo k a ln e  —  inne e lem en ty .

P o lac y  o d  la t  zam ieszka li w  Z ag łęb iu  R u h ry , gdzie po w ielu  la ta c h  z t r u ­

20 M em oriał Z. P. w  N. M y W estfa lczycy  z 17 I 1948 (Archiwum Z. P. „Zgoda” 
w Bochum).

21 „Słowo Polskie” z 4 X 1947.
22 „R epatrian t” z H9 IX  1947.
23 „R epatrian t” z 16 VIII 1947.
21 „Rzeczpospolita” z 2© I 1948.
25 „Słowo Polskie” z 2S IX  1948.
26 Jw.
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dem  zdoby li w zg lęd n ie  d o b rą  egzystencję , n a b y w a ją c  n ie ra z  w ła sn y  dom ek, 
u rzą d za jąc  m ieszkan ie , z  ro zw ag ą  i n am y słem  zaczęli o b ecn ie  podchodzić do 
sp raw y  p ow ro tu . W ielu  z  n ich  o siąg n ęło  ju ż  podeszły  w iek , p ra c u ją c  w  N iem ­
czech przez 20 i w ięcej la t  sw ego życia. B lisk i b y ł w iek  em ery ta ln y , a  w ięc  
ro d z iła  się o b aw a u t r a ty  do ro b k u  n ie ra z  całego życia , k tó ra  p o w strzy m y w ała  
w ielu  p rzed  ta k  w ażn ą  decyzją. P o  p ie rw szy ch  m iesiącach  e n tu z ja zm u  p rz y ­
szedł o k res  k a lk u lac ji. P ew ien  w p ły w  w y w a r ły  rzesze  N iem ców  p rze s ied la ­
nych  z te re n ó w  zachodn ich  P o lsk i, k tó rz y  o p o w iad a li m n ie j lu b  b ard z ie j 
w ia ro g o d n e  w e rs je  o  sy tu a c ji i „ rząd ach  k o m u n is ty cz n y ch ” w  Polsce , w y ­
su w ając  p rzy  tym  żąd an ie  pozostaw ien ia  im  całego  do ro b k u  W estfa lczyków , 
ich dom ostw  i w yposażen ia . Ż ąd an ie  to  oczyw iście n ie  by ło  n iczym  u z a sa ­
dnione, w y w a r ło  je d n ak  p ew ien  p rzy n a jm n ie j w p ły w  n a  decyzję  w ie lu  sp o ­
śród  ty ch , k tó rz y  zam ierza li w rócić  do k ra ju . T akże  z a o s trz a ją c a  się  s y tu ­
ac ja  m ięd zy n a ro d o w a , p ie rw sze  o zn ak i „z im nej w o jn y ’" i an ty p o lsk ie  w y s tą ­
p ien ia  p ań s tw  zachodn ich  k w estio n u ją ce  sta łość  g ran ic  P o lsk i n ie  m ogły  
pozostać bez  w p ły w u .

N a pew no  p o w strzy m y w a ły  n ie k tó ry ch  p rzed  podjęciem  decyzji w y ja z d u  
do  k ra ju  tak że  b łę d y  popełn ione w  p ie rw szy ch  la ta c h  P o lsk i L udow ej p rzez  
w ład ze  lo k a ln e  w obec ludnośc i rodzim ej Z iem  Z a c h o d n ic h 27. Z ludnośc ią  tą  
łączy ło  P o laków  z. W estfa lii w  w ie lu  w y p a d k a c h  p o k rew ie ń stw o  i w sp ó ln a  
w a lk a  o polskość w  ra m a c h  Z w iązku  w  ok resie  m ięd zy w o jen n eg o  d w u d z ie ­
sto lecia . S tąd  p ew n e o p o ry  i p o w strzy m y w a n ie  s ię  p rzed  po w ro tem  do k r a ­
ju , szczególnie, w śró d  s ta rszy c h  w iek iem  działaczy .

P o lo n ia  n iem iecka , w  sw ej m asie  p a trio ty cz n a , lecz n ie  an g a żu jąc a  się 
po lityczn ie —  w  p rzec iw ień stw ie  np. do  P o lon ii f ra n c u s k ie j28 —  n ie  by ła  
zw iązana z  ko łam i lew icy  i d la teg o  też  p rze m ian y , ja k ie  zachodz iły  w  k ra ju , 
o s tra  w a lk a  ideo log iczna i po lityczna, p rz y b ie ra ją c a  n ie ra z  c h a ra k te r  w alk i 
zb ro jn e j z re a k c y jn y m  podziem iem , b y ły  je j obce, często  n iezrozum iałe . S tąd  
też n a ra s ta n ie  zah am o w ań  i n ie w y zy sk an ie  o k az ji p o w ro tu  n a w e t w ów czas, 
g d y  n ie  is tn ia ły  in n e  p rzeszkody . W tym  tk w iła  tak że  n ie w ą tp liw ie  p rz y ­
czyna, że w  p rzec iw ień stw ie  do P o lo n ii f ra n cu sk ie j —  b ard z ie j lew icow ej 
i pow iązane j z ru ch em  k o m u n is ty czn y m  w e  F r a n c j i59 —  P o lac y  z W estfa lii-  
-N a d re n ii s to su n k o w o  n ie liczn ie  pow rócili w  1. 1946— 49 do P o ls k i30.

III. POLONIA NIEMIECKA W LATACH „ZIM NEJ WOJNY”, ROZBICIE RUCHU 
ORGANIZACYJNEGO I POCZĄTKI DZIAŁALNOŚCI ZWIĄZKU POLAKÓW

7 m n A »

P o w s t r z y m u j ą c  s i ę  o d . p o w r o t u  d o  P o l s k i ,  P o l o n i a  w e s t f a l s k o - n a d r e ń s k a  

n i e  z r e z y g n o w a ł a  z: u t r z y m y w a n i a  w i ę z i  z  k r a j e m  o j c z y s t y m ,  w i d z ą c  w  n i m

21 Pam iętniki Osadników Z iem  Odzyskanych. Poznań 1963.
El W. M a r k i e w i c z ,  Przeobrażenia świadomości narodowej reemigrantów  

polskich z  Francji. Poznań 1960.
29 Jw.
30 Ocenia się, że po 1945 r. repatriow ało się 44 000 Polaków z Niemiec, osie-
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jed y n ą  pom oc w  zach o w an iu  i u trz y m a n iu  sw ej o d ręb n o śc i naro d o w ej, „m o­
w y  i w ia ry  o jców ” , czyn iąc  te  k o n ta k ty  p o d staw ą  sw e j p rac y  o rg an iz ac y jn e j.

S to su n ek  do k ra ju  s ta ł się w  1. 1949— 1952 p rob ieżem  p a trio ty zm u  i p a ­
trio ty c zn e g o  zaan g ażo w an ia , w y w o łu ją c  o s tre  ta rc ia  w e w n ą trz  o rg an iz ac ji 
i ro zp ad  Z w iązku  w  1950 r .  na Z w iązek  P o lak ó w  w  N iem czech i  Z w iązek  
P o lak ó w  „Z g o d a” w  N iem czech, p rz y  k tó ry m  sk u p iła  się w iększość P o lon ii, 
ta , k tó ra  d o strzeg a ła , że bez w ięzi z  k ra je m  i ro d z in a m i w  P o lsce  szybciej 
u leg n ie  g e rm a n iza c ji i  a sy m ilac ji w  o toczeniu  n iem ieck im  3‘.. N ie liczna je d y ­
n ie  g ru p a , s tan o w iąca  m nie j niż 1/4 o rg an iz ac ji, z p rezesem  S. S zczepan ia­
k iem  n a  czele —  u le g a ją c  ch w ilo w o  w p ły w o m  w ro g ie j p ro p ag a n d y  k ó ł em i­
g ra c ji p o litycznej —  pozosta ła  p rz y  s ta re j n azw ie  i s ta ry c h  koncepcjach . 
Z w iązek  te n  w  1. 1950— 1956 o d su n ą ł się od  k ra ju ,  a n a w e t zaczął a takow ać 
za u trz y m y w a n ie  k o n ta k tó w  z  P o lsk ą  „Z godę” i je j działaczy.

B ył to  szczególnie tru d n y  o k res  d la  Z. P . „Z g o d a” i postępow ej części 
P o lon ii n iem ieck ie j. Za sw ą p a tr io ty c z n ą  p o staw ę  i s to su n ek  do  P o lsk i b y ła  
pub liczn ie  a tak o w an a  przez p ra sę  za ch o d n io n iem iec k ą32, k tó ra  ta k  ja k  
i w  r . 1948 p ró b o w ała  poróżnić P o lo n ię  z  je j o toczeniem , z a rz u c a ją c  jej w ręcz  
w ro g ą  w obec n a ro d u  n iem ieck iego  d z ia ła ln o ść 33.

P o m a g a ją  je j w  ty m  n ie liczn i w p ra w d z ie , lecz w ro g o  u s to su n k o w a n i do 
k r a ju  n ie k tó rz y  działacze Z w iązku  P o lak ó w  w  N iem cz ec h 34, czyniąc tym  s a ­
m ym  szkodę ru ch o w i p o lo n ijn em u  i sp ra w ie  p o lsk ie j w śró d  em ig rac ji n ie ­
m ieck ie j w  N R F. P o s ta w a  ta  sp o tk a ła  się ze zdecydow anym  po tęp ien iem  
zdrow ej części P o lon ii, k tó ra  w id z ia ła  w  tym  am b ic jo n a ln e  w y s tą p ie n ia  p rz y ­
noszące je d y n ie  szkodę ogółow i.

R ów nież p ro w ad zen ie  p rzez  „Z godę” n a u k i języ k a  po lsk iego  w  o p arc iu  
o- p od ręczn ik i k ra jo w e  oraz. o rg an iz o w an ie  w y jazd ó w  dzieci g ó rn ików  i ro ­
bo tn ików  po lsk ich  n a  ko lon ie  z Z ag łęb ia  R u h ry  do Po-lSki sp o ty k a ło  się z o s trą  
k r y ty k ą 33.

dlając się na Ziemiach Zachodnich (W stąp do Pam iętników  Osadników Z iem  Od­
zyskanych. Poznań 11963, s. 10).

31 K. P i e t r z a k - P a w ł o w s k i ,  op. cit.
32 „Badische IUustrderte” z 14 V II 1951 — w dodatku ilustrow anym  zamieszcza 

zdjęcia działaczy „Zgody” charakteryzując ich jako agentów  „kom unistycznych 
opłacanych przez reżim ”.

39 „W estfalische Rundschau” (z 24 VII 1951) w  związku ze zorganizowaną 
w  Ilerne akadem ią przez Z. P. „Zgoda” z okazji św ięta narodowego 22 lipca — 
pisze o in filtracji komunistycznej, a o niektórych działaczach jako o agentach . . .  
Moskwy.

34 „W estdeutsche Allgemeine Bochum er Anzeiger” (z 8 I 1,952) zamieszcza 
oświadczenie ówczesnego w iceprezesa Związku Polaków w  Niemczech, w  którym  
określa on Z. P. „Zgoda” jako „grupę pozostającą pod wpływam i Polski kom uni­
stycznej”, nie m ającą praw a reprezentow ania Polonii niem ieckiej, k tórą tylko on 
i Szczepaniak oraz ich Związek mogą reprezentować. Charakterystyczne, że ośw iad­
czenia tego Szczepaniak jako prezes nie podpisał.

35 „R uhrnachrichten” (z 4 I 19521) atakuje naw et im iennie działaczy „Zgody” 
jako organizatorów  kursów  i kolonii letnicfh w  Polsce.
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A ta k i te , in sp iro w an e  p rzez  o k reś lo n e  ko ła , k tó re  w y zy sk iw a ły  rozb ic ie  
w  ru c h u  po lo n ijn y m  n a  tle  s to su n k u  do P o lsk i L u d o w ej, p o w ta rz a ły  ^ię 
spo radyczn ie  i w  późn iejszym  o k r e s ie m, lecz n ie  p rz y ję ły  ta k ich  ro zm iaró w  
ja k  w  la ta c h  „z im nej w o jn y 1’. G ołosłow ne tw ie rd z e n ia  i  z a rz u ty  n ie  o p a r te  
n a  fa k ta c h  —  ja k k o lw ie k  w p ły n ę ły  n a  zm n ie jszen ie  liczby  członków  o b u  o r ­
gan izac ji —  n ie  o d s tra sz y ły  dzia łaczy  p o lo n ijn y ch  od  k o n ty n u o w a n ia  p ra c y
i u trz y m y w a n ia  k o n ta k tó w  z k ra je m  o ra z  p ro w ad zen ia  dzia ła lnośc i k u l tu ­
ra ln o -o św ia to w e j w śró d  szerok ie j rzeszy  P o laków  w  NRF.

R ozw ija  się o d  now a ru c h  śp iew aczy , m a ją c y  ta k  b o g a te  tra d y c je  w śró d  
P o lon ii n ie m ie ck ie j, k tó re j  ch ó ry  i zespoły  —  ta k ie  j a k  „ H a lk a ” w  B ochum  
czy  „F io łe k ” w  R e ck lin g sh au sen  —  d z ia ła ją  od  p rzeszło  60 la t. D o tra d y c ji 
n a leż ą  coroczne k o n c e r ty  i fe s tiw a le , o rg an iz o w an e  każdej je s ien i, a liczba 
chórów  i zespołów  d z ia ła ją cy ch  w  poszczególnych o środkach  dochodzi w  p o ­
czą tk o w y m  o k res ie  do k ilk u d z iesięc iu  31.

Ż y w y  s ta je  się  ru c h  kob iecy , zo rg an izo w an y  w  p o n ad  30 k o łach , o ra z  
m łodzieżow y, sk u p io n y  w  zespo łach  p ieśn i i ta ń c a  i d ru ży n a ch  spo rtow ych . 
P ro w ad z i się n a u k ę  ję zy k a  po lsk iego  w  k ilk u d z ie sięc iu  szkó łkach  sobo tn ich  
w  o p a rc iu  o  po d ręczn ik i i e lem e n ta rz e  k ra jo w e . T a  ak c ja  n a p o ty k a  n a  szcze­
gó lne tru d n o śc i w obec fa k tu , iż w ład ze  n iem ieck ie  n ie  u d z ie la ją  w  ty m  za ­
k res ie  żadnej pom ocy, n a w e t poprzez p rzy z n an ie  sa l do  n au k i, ta k  że odbyw a 
się ona w  w y n a jm o w a n y ch  p rzez  o rg an iz ac je  sa lk ac h  p rzy  re s ta u ra c ja c h  lub  
p rzy  kościo łach . P ro w ad z i ją  o f ia rn ie  ak ty w  zw iązkow y , n ie  zaw sze p o s ia ­
d a ją c y  o d p o w ied n ie  p rz y g o to w a n ie 38.

D zieci po lsk ie z  N iem iec  p rzy b y w ają  każdego  ro k u , n a  zap ro szen ie  M in i­
s te rs tw a  O św ia ty , d® k ra ju , n a  ko lon ie  le tn ie , sp ęd za jąc  tu ta j  w ak a c je  i po­
zn a ją c  sw ój k ra j o jczysty .

C oraz częściej o rg a n iz u je  się p rzy ja zd y  zb io ro w e P o lon ii n iem ieck ie j do 
k ra ju  celem  o d w ied zen ia  ro d z in  o raz  p o zn an ia  o jczyzny  i zm ian, ja k ie  w  n ie j 
z a s z ły 39. G ru p y  w ycieczkow e, b y ły  o rg an iz o w an e  w sp ó ln ie  d la  członków  
obu  Z w iązków  przez „Zgodę” . Ich  uczestn icy , po  3 -tygodn iow ym  pobycie 
u sw oich rodzin , zb iorow o b io rą  u d z ia ł w  w ycieczce po Polsce , o rg an iz o w an e j 
p rzez B iu ro  P o d ró ży  „O rb is” , w yw ożąc w ie le  w ra że ń  i w spom nień .

36 Ostatnio „Volksbote” w  nrze z 31 X  1964 ponownie zaatakow ał Polonię 
w estfalską i „Zgodę”, zarzucając jej związki i powiązania z krajem .

37 Dn. 25 V III 1946 r., w  pierwszym  powojennym  zjeżdzie śpiew aetw a polskie­
go, bierze udział ponad 30 chórów i zespołów śpiewaczych; ucziestniczy w  nim  
około 1400 członków tych  zespołów i zaproszonych gości.

38 W końcu 1946 r. Związek prow adził 30 szkółek o raz kursy  dokształcające, 
obejm ując n im i około 1200 dzieci i młodzieży. Liczba ta  w  la tach  późniejszych, 
n a  skutek trudnych  w arunków  i b raku  jakiejkolw iek pomocy ze strony w ładz 
oświatowych NRF( uległa pow ażnem u zmniejszeniu.

39 Z. P. „Zgpda”, w porozum ieniu z , Polskimi B iurem  Podróży „Orbis”, o rga­
nizuje każdego roku kilkanaście g rup  wycieczkowych la tem  i w  okresie św iąt 
gwiazdkowych, w  ram ach  k tó rych  odwiedza k ra j ponad 1000 Polaków z NRF, 
niezależnie od zbiorowych przyjiazdów pociągiem polonijnym.
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O d la t już p o p u la rn e  są  p rzy ja z d y  P o lo n ii n iem ieck ie j sp e c ja ln y m  pocią­
giem  zb io row ym , ró w n ież  o rg an iz o w an e  p rzez  „Z godę” , d la  s ta rszy ch  w ie ­
k iem  i zasłużonych  d z ia łaczy  po lon ijnych . P ociąg  ten , p rzy b y w a jący  k aż d o ­
razo w o  w  końcu  lipca , w ita n y  je s t u roczyście  p rzez  p rze d staw ic ie li T o w a­
rzy s tw a  „ P o lo n ia” i  w ła d z  m ie jsk ich  w  P oznan iu . R ów nież o d ja zd  —  po 
m iesięcznym  pobycie uczestn ików  u ro d z in  —  je s t u ro czy sty m  ak tem , sy m ­
bolem  w ięz i P o lon ii n iem ieck ie j z P o lską.

T e w szy s tk ie  fo rm y  p rac y  i k o n ta k tó w  z o jczyzną, szczególn ie k u lty w o ­
w an e  p rz e z  Z w iązek  P o laków  „Z goda” w  N iem czech, n a w e t w  tru d n y c h  
1 . ic>49— 1952 i później, p rzy czy n iły  się do  w zro s tu  o rg an iz ac y jn eg o  Z. P . 
„Z g o d a”. P rz y c ią g a ją c  do> te j o rg a n iz a c ji n o w y ch  cz łonków , w  o s ta tn im  o k re ­
sie  tak że  sp o śró d  „now ej P o lo n ii” , s ta ła  się „Z goda” czołow ą i n a jb a rd z ie j 
p rężn ą  o rg an iz ac ją  po lo n ijn ą  w  N RF.

C ZESŁAW  W IECZO RKIEW ICZ

E K S T E R M IN A C JA  L U D N O ŚC I P O L S K IE J W  P O W IE C IE  CHEŁM NO  
N A D  W IS Ł Ą  W  1939 RO K U

O bszar w o jew ó d z tw a  pom orsk iego  b y ł w  p ie rw szych  m iesiącach  w o jn y  
1939 r. te re n em  najw ięk szeg o  n a s ile n ia  a k c ji w yn iszczen ia  po lsk iej ludnośc i 
cy w iln e j. G łów ny  u d z ia ł w  te j a k c ji  b ra l i  zam ieszk a li ta m  od  d a w n a  N iem ­
cy. S tan o w ili oni 10°/o ogólnej liczby  m ieszkańców  w o jew ó d z tw a. Z iem ia 
che łm ińska , w  k tó re j N iem cy o s ied lili się  w  w iększe j liczb ie ju ż  w  X III w ., 
a n a s tę p n ie  g łów n ie  w  o k res ie  ko lon izac ji f ry d e ry c ja ń sk ie j \  s ta n o w iła  d la  
m n ie jszości n iem ieck ie j w  o k resie  dw udziesto lec ia  m ięd zy w o jen n eg o  te re n  
n iczym  n iezak łóconego’ d o b ro b y tu . P o w ia t che łm ińsk i, p rz e ję ty  p rzez  P o l­
skę n a  p o d staw ie  t r a k ta tu  w ersalskiego- dn . 22 I 1920 r ., zachow ał sw ój d o ­
tychczasow y  zasięg  i podział ad m in is tra cy jn y . G ran iczy ł p rzez  W isłę z  po ­
w ia ta m i św ieck im  i bydgosk im  (58 km ), poza tym  z pow. g rudziądzk im , w ą ­
b rzesk im  i to ru ń sk im  (130 km). S k ład a ł się  w ów czas z m ia s ta  C he łm na , 85 
gm in  w ie jsk ic h  i 60 obszarów  dw orsk ich . A czko lw iek  w  p ie rw szy ch  la ta c h  po 
ob jęciu  Pom orza, p rzez P o lskę k ilk a  ty s ięcy  N iem ców  opuśc iło  te n  pow ia t 
(do d n . 10 I 1922 r. n a  rzecz N iem iec o p to w ało  3690 o só b )a, ludność n iem iecka 
s tan o w iła  tam  n a d a l dość w ysok i o d se tek  ogó łu  m ieszkańców . W edług  po­
w szechnego  sp isu  ludnośc i z dn. 9 X II  1931 r ., liczba m ieszkańców  po w ia tu  
w y n o siła  52 765, w  ty m  44 700 z język iem  o jczystym  po lsk im  (84,9°/o) i 7975 
z języ k iem  n iem ieck im  (15,l°/p). S tan  p o siad an ia  z iem i p rze d s ta w ia ł się  d la  
N iem ców  n a d e r  ko rzy stn ie . Podczas g d y  w łasność n iem ieck a  w  całym  w oj. 
pom orsk im  sta n o w iła  22"/o ogólnej pow ierzchn i w o jew ó d z tw a , w  pow iecie 
che łm ińsk im  o d se tek  ten  w ynosił aż 40°/o ogó lne j p ow ierzchn i p o w ia tu , czyli

1 Por. Z. K a c z m a r c z y k ,  Kolonizacja niem iecka na wschód od Odry. 
Poznań 1945, ss. 110, 111, 149—171, 16®—.1,68, 177—179, 205—211, 2.13—227.

2 J. D z i e d z i c ,  P.  O s s o w s k i ,  Powiat i m iasto Chełmno (monografia 
krajoznawcza). Chełmno 1:923, ss. 113—113.
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